
R O K  I. K R A K Ó W , W RZESIEŃ! 1932. NR. 9.

BIULETYN
NAUCZYCIELSKIEGO O G N IS K A  K R A J O Z N A W C Z E GO

ADRES REDAKCJI: KRAKÓW, OLEANDRY 5 MIEJSKI DOM WYCIECZKOWY 
REDAKTOR LEOPOLD WĘGRZYNOWICZ.

OD REDAKCJI.
J a k  w roku ubiegłym  wydawać będziem y „B iuletyn“ dla uczestników K ursu geo gra ficzn o -  

krujoznaw czego, ażeby utrzym ać z nim i łączność, służyć im radą i aby sami uczestnicy kursu  
m ogli wypowiadać swe spostrzeżenia i dzielić się wzajemnie swemi doświadczę darni. „Bhiletyn* 
będzie zarazem  organem  nauczycielskich ognisk  krajoznaw czych, o ile one pow sianą. Takie ognisko  
mamy narazie w Krakowie. W szystkich, do których rąk dojdzie ten „B iuleiyn“, a którzy chcą  
z nami współpracować, prosim y o nadesłanie swych uwag, spostrzeżeń i życzeń. Bardzo ważną 
rzeczą jes t  opracowywanie kw estjonarjuszy, które każdem u bezpłatnie wys Ja m y .

W tym „Biuletynie* podajem y spraw ozdanie z wycieczki do g a rb a m i, aby zachęcić opieku­
nów kół krajoznawczych do prow adzenia wycieczek do zakładów przemysłowych.

SPRAWOZDANIE
Z WYCIECZKI O D B Y T E J  DNIA 19 LIPCA 1932 R DO POLSKICH ZAKŁADÓW GAR­

BARSKICH (BARSKA 8) POD PRZEW O DNICTW EM  DR. R. MOCHNACKIEGO

O becny  kurs dał mi bardzo dużo. T o ,  co nieraz uszło uwagi, w przyszłości będzie przedmiotem zainte­
resow ania i obserw acji celow ej. D ać to m ogą tylko wycieczki, które odgrywają wielką wagę w nauczaniu, 
zwłaszcza geografji,  przyrody, historji i t. p. Toteż  wielką korzyść odmosłam już z wycieczek, które dały 
m ożn ość  zapoznania się nietylko z okolicą, ale różnemi instytucjami i metodą prowadzenia wycieczek. Jedną 
z takich jest wycieczka do P. Z. G. w Ludw.mowie Na terenie fabrycznym znajdują s ię :  dom administracyjny, 
magazyn surowca, mokry warsztat, beczkarnia, wykończalnia, suszarnia, centrala, kotłownia, ekstrakotłownia, 
magazyn chemiczny, warsztaty reparacyjne, garaże i szopa na korę.

D z ia ł I. W  m a g a z y n i e  znajduje pomieszczenie wszelki zapas skór surowych, przeznaczonych do 
^rbow ania . Skóry surowe pochodzą z trzech źródeł, a m ianow icie :  a) z a m o r s k i e ,  b) z a g r a n i c z n e ,  

c) k r a j o w e .  W szystkie  te skóry dzielą się na ciężkie i lekkie. Su row ca ciężkiego d ostarcza ją :  woły, krowy, 
b aw oL  konie, muły, osły, zebry i t. p. Surow ca lekkiego : cielęta, ow ce, ,'elenie, sarny i kozy Surow iec bywa 
sprowadzany w postaci skór suszonych, solonych i mrożonych, które muszą być jeszcze odpowiednio p o so r to ­
wane według gatunków, wagi i pochodzenia. - a )  S u r o w i e c  z a m o r s k i .  -  Pierwszym gatunkiem surowca 
zamorskiego jest surowiec z Rio Grandę, odznaczający się jednostajną grubością, g ęstośc ią  i delikatnem licem. 
Drugim gatunkiem jest  surowiec brazylijski z Rio de Janeiro, obfitujący w charakterystyczne guzy, pochodzące 
od ukąszeń ow adów . Trzeci gatunek pochodzi z Argentyny, Paragwaju, Urugwaju i Meksyku. —  b) S u r o w i e c  
z a g r a n i c z n y .  —  Ze surowca zagranicznego jest  najlepszy holenderski, d u n s k 'i  szwajcarski. W ęgry dostarczają 
surowca z bawołów na pasy transmisyjne. —  c) Najlepszego s u r o w c a  k r a j o w e g o  dostarczają woły.

D ział II W a r s z t a t  m o k r y .  Przed właściwem garbowaniem następują czynności przygotowawcze, 
ja k :  a) moczenie i pranie, — b ) mizdrowanie wstępne, — c)  odwłaszame, —  d ) ostateczne mizdrowanie (wtórne), 
e)  szpaltowanie, —  j )  napęcznienie. —  a j  M o c z e n i e  i p r a n i e  ma na celu oczyszczenie su iow ca  ze w szy­
stkich nieczystości, czyli przywrócenie skóry do takiego stanu jaka była po zdjęciu z bydlęcia. —  b) m i z d r o ­
w a n i e  wstępne usuwa żyły warstwy p odskórne j;  dokonują tego robotnicy na t zw. „boczbach“ zapom ocą 
noży-mizdrowników. c)  O d w ł a s z a n i e  ma na celu usunięcie w ło só w  z naskórkiem tak jednak, bv nie naruszyć 
w arstwy międzyskórnej. D okonuje się tego z a p o m o cą :  wapnienia skóry, pocenia, zakwasu, lub siarczkowania- 
Pierwszy sp o só b  polega na zmydleniu części tłuszczu, oraz rozluźnieniu cebulek w łosow ych  i rozrzedzeniu 
wierzchniej w arstwy skórnej t. zw. heratyny. D o tego celu służą trzy w apnice:  świeża, słaba, martwa z zaw ar­
tością siarczku sody, wapna palonego i w^dy. Czas wapnienia trwa od 3 — 6 dni, zależnie od grubości skóry 
i od przeznaczenia. —  Drugi sp o só b  odwłaszania polega na składaniu skór w sterty, lub też zawieszaniu w pa- 
rowniach. W skutek  rozgrzania się skóry, bakterje rozmnażają się, w yw ołu jąc gnicie naskórka. —  Trzeci sposób
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polega na zalaniu otręb mączny, h ciepłą wodą. W zakwasie tym moczy się skóra i po pewnym czasie dają się 
włosy  wraz z naskórkiem usunąć. —  C zw aity  sp osób  polega na pocieraniu skóry masą składającą się z siarczku 
sodu, zmieszanego z wapnem. W iosy  tym lub też innym sposoem  ściągnięte, w ysortowane według długości 
i koloru, myje sie, suszy, prasuje a następnie sprzedaje dla-fabryk (filcu, kocy, kapeluszy) d )  M i z d r o w a n i e  
w t ó r n e  ma na celu usunięcie warstwy podskórnej a dokonuje się tego ręcznie lub maszynowo. —  e) S z p a l ­
t o w a n i e  czyli łupanie polega na przecinaniu skóry w poprzek, dokonuje się tego na maszynach — łupiarkarh, 
nastawiając je na żądaną g iubość . Po tych czynnościach przechodzi skóra do w łaściw ego garbowania.

D z i a ł  III.  B e c z k a r n i a  i d o ł y .  Garbniki są to takie materjały garbujące, które skórę uodporniają na 
gnicie, zaś skórze suchej nadają elastyczność, twardość i siłę, Działanie garbników  polega na tern, że przenikają 
skórę i otaczają so b ą  wszystkie włókienka. Rozróżniamy garbow anie roślinne i solami mineralnemi. Ze wszystkich 
roślin zawierających garbnik, robi się wyciągi zwane ekstraktami.

Garbniki roślinne są barwy ciemnej o smaku kwaśnym. T u  należy: kora z dębu, świerka, brzozy, wierzby, 
topoli, mimozy, drewno z Kasztana, ow oce mirabolany, liście borówek, sumaku, narośla galasówki dębu i gala- 

ówki chińskiej. G arbow anie miner, służy do wyprawy białych skór solami ałunowemi i do skór chrom ow ych. 
Sam o garbowanie dz elimy na garbowanie czerwone, białoskórnictwo, chrom ow e i zamszownictwo. — S k ó r a ,  
j u c h t o w a .  Typem  skór garbowania roślinnego jest skóra juchtow a. G arbow anie skóry 'uchtowej odbywa się 
tym samym systemem co podeszw ow ej, tylko nie stosu je s ;ę płynu o wysokim stężeniu garbnika, lecz słabszym 
i w przeciwieństwie usuwa się naw et nadmiar garbnika przez wymycie Przy juchtach najważniejszą rzeczą jest 
t ł u s z c z e n i e .  Skóry juchtowe tłuść, się tłuszczem roślinnymi zwierzęcem ja k :  łój, degras, tran, mydło. Jako 
surowca na juchty używa się skór z krów, i ja łów ek o mniejszym ciężarze.

G a r b o w a n i e  s k ó r y  n a  p o d e s z w y .  Skórę przeznaczoną na podeszwy wkłada się do dołów 
wypełnionych płynem. Zależnie do gatunku skór i systemu garbowania ptyn w tych dołach składa się z wycią­
gu kory dębow ej i św ierkow ej przyrządzonego odpowiednio. Zaw artość garbnika ustala się stosow nie do gatunku 
skóry. Po 8-miu dniach skórę przeciąga się do innych dołów, przesypując w arstwę skóry warstwą kory, i zale­
wa płynem o wyższej zawartości garbnika niż poprzednio. W  ten sp osób  moczy się skóry 3-tygodnie, a po 
wydobyciu rozcina się na poszczególne części. C zęści te wkłada się do beczek ruchomych i działa na nie stę- 
żonemi garbnikami.

D z i a ł  IV . Po zupełnem wygarbowaniu, co  sprawdza się nacinaniem, skóry przechodzą na wygładzarkę 
następnie usztywnia się je zapom ocą mieszaniny liponu, onwy i wody od strony hca i mizdry, tak przygoto­
waną skórę przesusza się, zwilza, aby uchronić od pęknięcia i znowu suszy. Po zuoełnem wysuszeniu, skórę 
bieli się. B i e l n i a  składa się z trzech naczyń : I. z roztworem sody kalkcjonowanej, ll-gie z roztworem kwasu oksalo-
wego solnego, niekiedy s iarkow ego i ciepłej wody, a w trzeciem naczyniu jest woda ; imna, Skórę zanurza-się
kolejno w tych naczyniach i oddaje się na suszarnię. P o  wysuszeniu na rera się skórę od strony lica apreturą. 
Apretura jest to rozczyn mydła, wosku i farby. Zapretowaną skórę oddaj"  się a o  walca. Zw alcow aną skórę od­
daje się do magazynu skói gotowych. W magazynie skór gotow ych sortuje się je i już jako gotowy.,produkt 
wchodzi do handlu.

Pracow nicy  w Pol. Zakł. Garbarskich są przeważnie m iejscow i, w liczbie dochodzącej obecn ie  przeszłe 
stu ludzi. Przeciętna płaca robotnika na a z :eń w ynosi od 6 zł. — 35 zł (akord). W szy scy  pracownicy są ubez­
pieczeni od wypadków w T ow . Ubezp. we Lwowie, mają „Kasę C ho ry ch ",  fundusz bezrobocia. Nadto korzy--
stają z kuchni fabrycznej, łazienek, ochronki i boiska sportow ego.

Zofja Brzezińska.

Komunikat Krakowskiego Oddziału P. T .  K.
Pragnąc ze wszystkimi naszymi członkami podzielić się niezapomnianemu wrażeniami z wycieczki k reso w e j’ 

urządzamy szereg zebrań połączonych z tradycyjną herbatką piątkową w lokalu naszym przy ul. Grodzkiej 64
Dnia 23 września p. Dr. D obiu ch ow sk i m ów ić będzie o W ołyniu i Polesiu, 7 października o h o w o -  

grodzkiem, 21 października o Wileńszczyźnie, 11 listopada przedstawi p. Stefan Muczkowski wycieczkę w krzy- 
wem zwierciadle satyry.

W szystkie  prelekcje odbędą się o godz. 7-mej wieczór i będą bogato ilustrowane zdjęciami iotograficznemi 

wykonanemu na wycieczce.
W stęp  wolny —  G o śc ie  mile widziani.

Sekretarz: J .  Taborska nip. Prezes: Dr. M-. Meńwecki mp

Dnia 23 września w ycieczka nauczycielska do W itkowie —  zbiórka na końcu ul. Długie] o godz, i  pop.

Nakładem Naucz. O gniska Krajoznawczego. — Krarów. —  Drukarnia „Fortuna" Kiaków pod zarz. W  Kostucha.


